| CENY PRENUMERATY: 
Ргопетеғаќа miejscowa jednego wydania bez 


drstawy К „ z dostawą K 1290. — Pranu- 
| morale miejsnowa obydwu wydań baz dostawy 
| К 20°--‚ z dostawą K 22—. Ргепитагаќа za- 


miejscowa jednogr wydania w calam Parstwia 
Раізбет К 12-50, za miejsc. obydwu wyd. К 22— 


Za zmianę adresu dapłzca się 39 halerzy. 
Cena egzatuplarzz ше Lwowie 
z m prowiasyi 60 hal. 


Da ogłoszeń umiaszoenć się тајасуєЬ w ny- 

merach świątecznych, sobotnich і niedzielnych 
dopłaca się 80 procant a 

W Warszawie nabyć można „Gazetą Prranną* 

dzie. w 


1 „Gazetę Wieczorną* w Biurze 
„Promień”, uL Widok L 19. 


“ - 
Adres Rodakcyi 1 Admin.: LWÓW, SOKOŁA 4. 


wychodzi codziennie o godzinie 1 po poł. i o godz. 6 rano („Gazeta Рогаппа“) 


Р. Т. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie miedzy godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sokola 4/1. 
В: корізбм ne zwraca się. — Biura Adininistracyi otwarte codziennie od godziny 6-tej rana do godz. 7-mej wieczór. — Telefon redaltcyjny Nr. t5. 


Rok TX 


Lwów, sobota i listopada 1919 


Naczelnik zaproszony na 22-59 listo 


Wiceminister Skrzyński ustąpi w dniach najbliższych. — Powodem Кол kt z ministrem spraw zagr. — Endecya 
wysuwa swego kandydata. — Gmach Banku rzeszy siedzibą poselstwa polskiego. — Galicyjski Bank dla handlu 


г. 4910. » 


ВЕНЕ: 


Lwów powinien zapros’ 


| 
p. МагѕгаіКа Sejmu! 


22. listopada ziedzje Naczelnik do Lwowa. — 

Święte Lwowa świętem całej Polski. — Lwów 

powvżmu postarać się o przyjazd marszałka 

framzcczyńskiegoo. — Marszałek zrażony do Po- 

(róży, — М№іесб Lwów naprawj t0, co zepsuły 
Kraków i Wilno. 


(Od na-z>go warszawski go k»esponden.a). 
Warszawa, 28. pażdziernika. 


(A.) Po uroczystościach poznańskich przycho- | 


dzi teraz kolej na Lwów. Naczelnik Państwa, Кї 
ry odwiedził Wilno, Kraków i Poznań, ma zjechac 
w dniu 22. list-pąada do Lwowa. 

Ne tylko Lwów sam będzie święcił pierwsza 
recznicę wypędzenia wojsk ukraińskich z jego 
murów. To święto będzie świętem całej Polski. Nie 
mega watpliwości, że razem z Naczelnikiem Pań- 
stwa zjedzie szereg ministrów i dygnitarzy woi- 
skowych oraz cywilnych, równocześnie /а$ z ra- 
суі jego przyjazdu zjechałoby dużo oscbistości 
politycznych, gdyby Rada miejska ; komitet ob- 
chodu postarali się o taki przyjazd і um eli go zor. 
ganizować. 22 taki zjazd wszystkiego, co posiada 
teraz Polska w Świecie seimowym, partyjnym i 
publicystycznyin, teży w interesie sprawy pol- 
skiei na południowo-wschodnich Kresach. tego 
chyba bliżej : dosładniej nie potrzeba tłómaczyć. 

A przedewszystkiem Lwów powinien się po- 
starać, by zjechał do Lwowa marszałek Seimu, 
Jr. Wojciech Trąmbczyński. Mąż to wielkich i 
diedocenianych w Polsce zasług. Ktokciwiek i 
kiedykolwiek będzie pisał o początkach wznowio- 
лего parlamentaryzmu polskiego, ten będzie mu- 
siał podkreślić, że tylko za sprawą pierwszego 
marszałka Ѕеј:п Ustawodawczy i Suwerenny tak 
usilnie pracuje i tak fumkcyonuje doskonale, jak to 
widzimy od szerzgu miesięcy. Dobrze zatem Się 
stamie, że marszałek sejmowy, który ma duży 
wpływ na Sejm i па polityków polskich, zjedzie 
do Lwowa. 

Z góry przecież trzeba zastrzedz, że nie bę- 
dzie rzeczą łatwą skłonić pana mnianszałka dr. 
Traąmbczyńskiego, by nawiedzi Lwów równocz:- 
śnie z p. Naczelnikiem Państwa. Od czasu bytno- 


ści w Wilnie marszałek zaniechał owych podró-, masy śniegowe połamały drzewa : УЧИ о gabinetu 
Niemiec. 


ży. Zawinił tutaj mietakt, i to duży nietakt rozmal- 
iDaiszy ciąg na str. 2), 


‚Ski w tajbiiższych już dniach 


i przemysłu zm.enia firme. 


Naczelnik zaproszony na 


22 listopada do Lwowa! 


Prezydyum m. Lw:wa na audyencyi u Piłsudskiego. 


Warszawa, 31. października. 


шап i wiceprezydent dr. Stahl i zaprosili Naczel- 


(Telef) (G) Wczoraj był na andyencyi u Na-|uika Państwa йс Lwowa na uroczystość w dniu 


czelnika Państwa pręzydent miasta Lwowa Neu- 22, listopada. 


Wiceminister Skrzyński w najbliższych dniach ustąpi. 
Prz;czyną konflikt z oficyalnym kisrownikiem polityki zagr. 
Епа суа wysuwa kand daturę jednego ze swych menerów. 


Warszawa, 31. października. 
(Telef.) (G) Uchodzi za rzecz pewną, że wice- 


GMACH BANKU RZESZY SIEDZIBĄ POSEL. 
STWA POLSKIEGO. 


Warszawa, 31. października. 


|granicznej. Со do jego ewentualnego następcy o- 


biegają liczne pogłoski. Ze strony ńarodowo-de. 


' minister spraw zagrascznych Władystaw Skrzyń-|mykratycznej wysuwają nazwisko jednego z naj- 
ustąpi. Powodem | głośniejszych członków partyj, co napotyka na sil- 
mają być podobno różnice zasadniczej natury шіє- | ną krytykę innych stronnictw. 

jdzy nim а oficyalnym kierowzikiem polityki za- 


ZDERZENIE POCIAGÓW 
Warszawa, 31. października. 
(Telef.) (G) Wczoraj pociąg osobowy, idacy 


(Telef) (G) Z nastaniem normalnych stosunków 40 Warszawy najechał na stacyi Omischówak na 


z Niemcami rząd poiski będzie ро‘ттеһаҹа! w: 
Berlinie lokalu na pomieszczenie legacyi i rozma- | 
itych instytucyi. Na ten cel rząd niemiecki zapro-, 
vonował kupno gmachu bbaku Rzeszy wraz 'z 
całem urządzeniem i umebiowaniemm. Ma być wy 
delegowana polska komisya dla ocecnienia tego 
gmachu. 


BANK DLĄ HANDLU I PRZEMYSŁU ZMIENIA 
FIRMĘ. 
Warszawa, 31. października. 
(Telef.) (G) Bank galicyjski dla handiu i prze- 
mysłu otrzymał od rzadu pozwolenie na zimianę 
firmy na „Połski zakłąd kredytowy, Spółka ak- 
сујпа“. 


I W KRAKOWIE ŚNIEG. 
Kraków, 31. października. 
(PAT.) Wczoraj spadł tu śnieg. Wedle doniz- 
sień z Bialej spadł tam Śnieg dochodzący do 
ftwieróćmetrowe, wysokości. W Białej i Bielsku 


przewody elexiryczn=. 


pociąg towarowy. Obie lokomotywy i kika w9- 
zów zniszczonych. Kuka osób frannych. 


BEZCZELNE BAJKI BOLSZEWICKIE. 
Warszawa, 31, października 

(Telef.) (G) „Kuryer Poranny“ cytuj: z u- 
rzędowego organu bolszewickego  .lzwiestią', 
wychodzącego w Żytomierzu próbki fałszywych 
wiadomości, którymi rząd bołszewicki karmi ro- 
syjską publiczność. Tak пр. w owym dzienniku 
iest depesza datowana z Homla z 10 października 
a domosząca nie mniei nie więcej jak tylko, że w 
Mińsku na wiecu publicznym Naczelnik Piłsudski 
podczas przemówienia wygłoszonego do zebna- 
nych został śmiertełnie raniony. Drugi telegram z 
Karpatówki donosi, że na tamtejszym froncie 
poległ gen, Dowbór-Muśnicki. Dalsza depesza 
„informuje“, że zwiakj Naczelnfka Państwa i gen. 
D-wbór-Muśnickiezo odtrarsportowano już do 
Warszawy. Przypisek redakcyjny do tego tels- 
gramu obiaśn' a, że Piłsudski został zamordowany 


|rrzez entente dlatego. że stracił zawiante francus- 


т powodu swoich svmanatvi dia 


St, 2 


tych podrzędnych fumkcyonaryuszów. Napisać o 
tem trzeba w tym сеш, by w przyszłości unikanu 
padobnych błędów. 

Podczas nabożeństwa uroczystego w kate- 
drze wileńskiej, posadzomo Marszałka Sejmu U- 
stawodawszego dopiero na trzeciem miejscu. Sam 
to widziałem. nie powtarzam więc żadnej plotka. 
Drugie miejsce przy Naczelniku Państwa, które- 
mu — oczywista — pierwszz miejsce należało Się 
і nafeży „otrzymał genera! hrabia Szeptycki. Tru- 
dmo Zrozumieć, w czyjej głowie Się urodził po- 
mysł, że general, choćby się znajdował na stano- 
wisku dowódcy frontu północno-wschodni40, ma 
siedzieć przed Marszałkiem. Powtarzało się to 
bzecięeż stale, ponieważ dzień przedtem podczas 
rieszporów wieczornych w kaplicy Ostrobram- 
skłej generalu Szeptyckiego umieszczono tuż za 
Naczelnikiem Państwa przy obrazie cudownym, 
rodczas gdy pan Marszałek musiał stać opodal w 
bocznym takcie. 


Јах Naczelnika 


Niemłecki charakter zamku. — Urządzenie zam ku jednym wielkim łalsyfikatem, — Wiłelotysięcz- 


ne tłumy trwały mimo deszczu. — Obserwowano 
sobą ludność, — Defilada wojsk wielkopolskich. 


wiaków. — Poznańczyk chłubj się wygłądem Po znania. 
(Od naszego woiskowego referenta). 


Poznań w październiku. 
Il. 
Gdy mowa о zamku, trudno niz opowiedzieć, 
iak on jest 


osobliwie po niemiecku urządzony, 


jak niema w nim gustu, ani za grosz, јака z njego 
bije pycha, próżność i pospolitość. Wyobraźcie $o- 
bie kolos kamienny, budowany w iakimś stylu 14. 
wieku, gdy styl romański w gotycki ma przecho- 
dzić. Na całym tym јейпіік archaizmie widać ro- 
wość i szłuczność. Z raz obranej złej zasady Wwy- 
prowadzono następnie wszystkie szczegóły urzą- 
czenia zamky, doprowadzając 


wrażenie, do rozbrałzjącego komizmu). 


A więc rp. Świeczniki, czy lampiony, јако dęte z 
żelaza łuczywo, z kryształowym płomieniem, w 
którym ukryta jest oczywiście lampka elekirvcz- 
na. Na ścianach wymiełowana pra-historya ger- 
inańska, dzieje różnych cesarzy wszys*ko to, — 
niedołężne falsyfikaty. Tu 1 tam oprawione sta”ar- 
vie płaskorzeźby z podrzbianego tombaku. Wozn- 
ie całe urządzenie tego pałacu jest 


jednym wiejkim falsyfikatem, 


Przytem rzecz oharakterystyczna: o ile sale, 
mające służyć do reprezentacyi noszą cechy wiel- 
kiego bogactwa, o tyle pokoje, przęzneczone na 0- 
sobisty użytek cesarza rażą poprostu brakiem 
gustu i smaku. Ostatecznie, skoro się mialo дїе- 
qiądze na wybudowanie tak kosztownegn pudła 
— to trzeba było dociągnąć przynajmniej to pudło 
we wszystkich szczegółach. Tymczasem пр. Sy- 
rtąlnja cesarska, urządzona jest bardzo niegustq» 
wanie, Wwykladana drzewem zwykłem, pokostowa- 
nem na biało, łazigpka. jak w jakimś „badzie“, 00- 
czekalnia w ciężkim niemieckim stylu, a przytem 
wszędzie 

mnóstwo tych specyałnie niemieckich niespo- 
dzianek 
w urządzeniu. Naprzykład w swoin zabinecie da 
pracy miał cesarz przy biurku, zamias: krzesła 
jakąś maszynę przesuweną z siodłem, jakiego się 
używa do konnej jazdy. W sypialni znów naprzy- 
kład jest zegar, na którym w nocy zapotrocą po- 
łączemia elektrycznego naświetla się godzinę. 
Szczegółów tego rodzaju jest mnóstwo ł 


rażą one na każdym kroku. 


O nastroju tłumu poznańskiego w stosunku 
do Naczzlu!lką ćwiadczył dosadnie cały przebieg 
uroczystości, Zaraz pierwszego dnia w czasie 
przerwy, podczas galowego- przedstawienia, tnia- 
ły się odbyć ognie sztuczne. Tymczasem zaczął 
padać ulewny deszcz i w'adomrem już бую, że o- 
spie sztuczne się nie udadżą. Tem miamniej 

wiototysieczny tłum czekał w tej ulewie 
srzed teatrem parę godzin na ukazanie 9$ Na- 
Lzelnika 


_„QAZETA WIECZORNA”, Nr. 4910 
To, że 

w Pozmanłu jest 30% Niemców, 
Że dotąd jeszcze siedzą oni na wielu urzędach, to 
s.ę poprostu nie ficzy... 

Każdy Poznańczyk dumny jest ze swego woj- 
ska, ubranego wspaniale dzięki kolosalnym mar 
gazynom jakie tu Niemcy pozostawili. Ale to, ze 
galicyiski żołnierz bez butów bronił Lwowa, że 
wojska innych dzielnie Polski, tak wyniszczonych, 
pół magie stanęły do wałki, to Poznańczyka zdaje 
się nie wzruszać. A przecież, bez żadnej dla ni*o- 
go uimy możnaby zapytać, czy ta armia psznań- 
ska stawałaby lepiej od Królewiaków, czy Gali- 
cyan, gdyby tak, jak pułki tych dzielnic, miała 
walczyć bez odzieży, butów i јака? 4 

We wszystkiem tem 

dużo test bezwzględności, 
dużo braku wniknięcia w przyczyny rzeczy. du~ 
20 wreszce pewnego, że się tak wyrazimy 'u:ł0- 
dzieńczego egoiżmu i młodzieńczej pychy, rażącej 
o tyle, że podobna jest ona aż nadto do tego dzie- 
cinnzgo poprostu samochwalstwa, јакіет gezeszyli 
Niemcy, 

Deutschland, Deutschland iber alles! Echo 
tego okrzyku zdaje sie brzmieć w zachwytach 
4 Poznaniaków пас Poznaniem i nad! wielkopolską 

dzielnicą, Nie masz tu jeszcze tej czułości, z јака 
mieszkaniec Wilna mówi o Krakowie, lub. Lwo- 
wie, czy Warszawie. М г masz tu jeszcze tego na- 
miętnego poczucia, z iakiem mieszkaniec Lwowa 
| Zamteresowanie jego osobą wzrastało z każdą | bedzie zawsze gardłlować za Poznaniem i za Po- 


Nie dosyć ua tem! Podczas podróży powrotnej 
na. stacyi Grodno dwaj ułani z wyciągniętemi sza- 
blami — znowu sam bylem Świadkiem tej sceny 
— mie pozwolili panu Marszałkowi wejść tak dłu- 
go do sali restauracyjnej póki nie wszəd} pierw- 
Szy рап minister walny generat Leśniewski. . 

Te nietakty podrzędnych funkcyonaryuszy, 
którzy, zapatrzeni we wzory rosyjskie, nie zda- 
wali sobie : nie zdalą sprawy z wysokłego stano- 
wiska Marsza:ka sejmowego w Polsce i ze zna- 
¡czenia Sejmu w państwie polskiem, tak  zraziły 
"ar. Wojciecha Trąmbczyńskiego, że już ami do 
„Krakowa, ani бо rodzinnago Poznania nie poje- 
|chał. Do tego ostatmiego nie pojechali nawet posto- 
wie sejmowi gdyż i w Krakowie nie podięto ich 
tak, јак mieli się prawo spodziewać. 

Niechże zaten Lwów skorzysta z nadarzają- 
cej się sposobności i zaprosi serdecznie na 22-go 
listopada zarówno рапа Marszałka. jak i posłów 
sejmowych! 


witał Poznań? 


kdźdy gest Naczelnika. — Naczelnik porwał z 
— Stosunek Pozinauczyków do Galicyśgn i Króle- | 


chwiłą. Podczas przedstawienia cała widownia znańskiem, Nie ulega jednak wątpliwości, że 
złożona 7 wyborowej publiczności wpatrzona była ta przykra troclię wada Poznańczyków zniknie 
w lożę Naczelnika. Nawet na wyścgach, które wkrótce... 
a: ое мы р ы ыч publi- оту zbliżą się bardziej do całej Polski, gdy w ze- 
m stawieniu z Galicyuszami, czy Królew akami do- 
trybunę Pisudsktego obstąp:ł zwatty tium. strzegą, jak znacznie zareżeli pola, już nie tylko 
Czu!o się że cl ludzie obserwują każdy jego gest, 00 wzgledem znajomości języka ojczystego, ale 
zażdy ruch. nawet pod względem zwykłej wymowy, gdy w 
Na raucie vałowym urządzonym w zamku; jm obopółneni zbliżeniu poznają lepiej ostatnie 
podczas drugiego dnia pobytu, widocznem się 182 walk całej Polski, gdy przyjrzą sie uważs:ej 
stało. żę kulturalnemu dorobkowi, jaki тоза z sobą te 
ў т dw” Т5 „ieposzondne* dz'elni apew 
йастеннкшб ойна ын айай айе e gorsze „nieposzondne* dz'elnice, to zapewne 


w złagodnieją w stosunku do nas, i 

śród zebranych Słyszało się na każdym -kroku uczują, że dusz 

| i 1 . А a Polsk] przyszła do nich 
'utyskiwanie па to, że tak długo - pewne odłamy. ә z Królestwa 1 d Galicyt... 

asy w „ten .sposób' przedstawiały Piłsudskie- „. , . = чё А, 

p А wi 4 e Że dnpiero w postaci w'elkisgo Wodza szarych 
go Za Naczelnym Wodzem posuwały się tłumy WO 
przedstawionymi. б н тр | а 
| To samo wyczuć! można było podczas defła- | 7% A РД a are 
dy w Poznaniu : w Omieznie..Są przecież defilady 
jobojętne, niejako formalne, podczas których żoł- 
niarz idzie, ale widać, że robi na rozkaz. Są zaś 


dzie, alo widać, 2e гон па rozkaz. баан | Т ТТЛ moa Oya, 


w czasie których Żołnierz „maszeruje z <ałego|Moratorywm upływa z dniem 31 grudnia. — Sta. 
serca". nowłsko sfer za'nteresowanych, — Kwestya zule- 


Taką właśnie była defilada poznańska. sienie moratoryum. О stopniowe zulesienie. 
Postawa wojsk wielkopolskich jest znakomita, Lwów, 31. października. 
wyekwipowan e świetne, bogate nieomal. Żołnierz (Sp.) Moratoryum dła dłużników w okręgu 
widocznie doskonale żywsony. Piechocie „pyski lwowsk ego lub krakowskiego sądu apelacyjnego 
się świecą“, a konie kawaleryi zazdrość mogą upływa z dniem 31. grudnia br. Zagadnienie prze- 
wzbudzać w nóżjbardz ej wymagającym koniśrzu.| Hużenia lub zupełnego , zniesienia moratoryum 
Tosamo tyczy się technicznego zaopatrzenia Staje się zatem aktuainem i musi być w najbi.ż- 
armi, szym CzaS.e rozwiązane. 

Naogół poznańczycy uważają się w stosunku Siery bankowe, przemysłows i. kupieckie na 
do Galicyan і Królewiaków terenie Lwowa zajmują się tą sprawą od pewne- 

та łudzł wyższych. go czasu, а — jak się dowiadujemy — ma lwow- 


% : ka Izba handlowa i przemysłowa w najbliższym 
Za Polaków „lepszego gatunku”. Oczywiśce nie | $ PA 
trzeba {го brać na seryo. Jest to przecież tylko Td as ko а. a EW 
RE 7 TARA 1; узе 5 
dzieciństwo i miłem ty!śp być może, że nareszcie Powszechna nieomał opinia przemawia dziś 


ełną odetchnąwszy piersią. uno się пайп1аг b 
paina Jonna WSZY ДЫ sza się nadmiarem przeciw przedłużeniu moratoryum w obecnem 


та 4. Е 
аа brzmieniu па pkres dalszy. Platność pretensyi, od 


ł tak naprzykład żaden Poznańczyk nie zapy- |... 
; н "RÓ kilku lat zapadłych me może być odraczana w 
tał, czy Naczelnik zadowolony iest z przyjęcia... ПКО о 26: ее Kat етос 


kazda ujemna odpowiedź. A więc: No, ale chyba | wierzyciela, Jak też 1 dłużnika, którego dług skut- 

Naczelntk zadówołony jest z przyjęcia! | kiem ciągłego narastania odsetek zwiększa sę 
З stale. grożąc kompiikacyamj w ctrwili wcześnici 

Każdy Poznnńczyk dumny jest z ładu i porzątfku. | czy później nastąpić mającego znlesiepia mors- 

panującego w Poznaniu, То, że Niemcy oszczę- | toryum. 

dzali Poznań, jako swój kraj a Lwów czy Chodzi przeto obecnie jedynie o to, czy znlećć 

Warszawę miszczyji najstraszliiwiei, to nie wcho-| moratoryum w zupełności, tak by po upływie 5 


о 
dzi w таеһиђе. Warszawą lest zniszczona, Lwów jlat i kilku miesęcy od terminu zapadłości preten- 
lest zbedzony, Poznań nie ucierpiał, srgó, о 192: зу! moratorylnych, pretensye te w całości statv 
lepiej my Poznańczycy gósbodarujemy ой Lwa- | się płatne, czy też przeprowadzić stopniową ө:- 
wian, czy Warsżawńn... ibudowę moratoryum, umożliwiającą spłatę pre- 

Każdy Poźnańczyk z tryutńfem Konstatułe, | tensy’ тогаіогуіпеј w kilku, np. czterech kwar- 
żę w Galicyj, czy Krółestwie jest dużo żydów. |talnych ratach. 


Rr. 4919 


„QAZETA WIECZORNA”, 


Str, 3 


Zdania w tej sprawie 
Banki i inne instytucye kredytowe 
się za zupełnem zniesien em moratoryum, 
miast reprezentanci ster przemysłowych. reko- * 
dzielniczych i handlowych domagają się rozłoże- 
nia рггќепѕуі moratoryjnych na rat klka, zapada- 
jących w okresach półrocznych, czy kwartalnych. 

Jest faktem nie dającym stę zaprzeczyć, że 
wskutek  deprecyacyj pieniądza spłata długów 
przedwojennych ne przedstaw:a w chwili dzisiej- 
<zej tego niebezpieczeństwa. jakie by przy "icza- 
istnien u wyjątkowych stosunków walutowych 
zniesienie moratoryum w sobie kryło. Dowodem 
spłata długów, dokonywana przez wielu dłużni- 
rów dobrowolnie. Mimo to wymaga spokój sko- 
łatansgo życia gospodarczego raszej połaci kraju 
unikania wszelkich nagłych wstrząśnień. A takiem 
naglem wstrząśnieniem byłoby zupełne zniesien'e 
moratorymm w pewnem blskim terminie. Nie 
mówiąc już o urzędnikach i wogóle osobach o 
stałych dochodach, dla których natychmiastowy 
obowiązek spłaty całego przedwojennego hugu 
byłby ciosem, także przemysłowcy, rękodzielnicy 
i kupcy znalaźliby się wobec zupełnego zn es'e- 
nia moratoryum niejednokrotnie w bardzo przy- 
krem położemiu. Faktowi posiadania płynnej go- 
tówki przec wstawić należy zapotrzebowanie go- 
tówki u tych sfer w czasach dziesiejszego 5райкп 
waluty. Pozbawienie sfer handlowych i przemy. 
słowych pewnego zapasu gotówki, uciułanego w 
czasie woiny, naraziłoby je п elednokrotnie па 30- 
ważną szkodę i sparaliżowałyby niejedną jednost- 
kę, niejedną instytucyę, w dążeniach do odbuda- 
wy czy uruchomienia swzgo przedsięb orstwa. 
W szczególnie przykrem położeniu znaleźliby Się 
właściciele n'eruchomości mizjskich, którzy — 
jakkolwiek wzbogaceni skutkiem wzrostu wartości 
obiektów swych — nie posiadają płynnej gotów- 
ki. Posiadacze drugej i dalszej hipoteki mielihy 
w razie całkowitego zniesienia moratorywum moż- 
ność wywarcia na swych dłużnikach presyi, pod 
wpływem której niejeden przedwojenny właści- 
cel realności zmuszony byłby do sprzedaży tejże 
na rzecz ludzj wzbogaconych podczas wo'ny. Te- 
go chyba w interesie dobra publicznego uniknąć 
bezwarunkowo należy, 

Reasumując. ośwładczamy się za stopn'owem 
zn*esieniem mnoratoryum  polegającem na rozło- 
дети moratoryjnei pretensyi na szereg rat w nie- 
długich zapadających czasokresach. Tą drogą u- 
n knie się najpewniej nepożądanych następstw 


а. 


Teatralia warszaws tie. | 


„Spazmy modne* Bogusławskiego w Teatrze Pol- 
skim. — „Nieśmiertelny“ Fiers a i СаШауеРа w 
w Letnim. 


(Korespondencytu własna „Gazety Wieczornej 


Warszawa w październiku. 

Sezon w Teatrze Polskim rozpoczął się stylo- 
wo „Spezmami modnymi“ Bogusławskiego. Był 
to ukłon złożony cieniom niezmordowanego boje- 
wnika teatru polskiego. tego teatru, który na gru-| 
zach rozpadającego się bytu politycznego rozpo-' 
czynał swój samoistny, narodowy żywot. — W 
chwilach ciężkich Bogusławski, akor i autor zara» 
zem trzyma sztand.w, z lichego dreliszku tea- 
tndlnego sporządzony, tak wysoko і tak dumnie, 
że schylić się przed nim nizko — nie dyshonor. Nie. 
było górnego tonu w jego życiu, a posługiwał się 
koturnami — tylko scenicznymi. A jednak ten ра-! 
tryotyzm szminki i kulis zdziałał tyle trwałezo,! 
taką w sobie miał pobudliwą inicyatywę, że nie 
roszła na marne żadna jego troska, żadna walka 
о chleb codzienny sztuki, nie zmylił żaden jej wg- 
drowny trud. 0215 „Spazmy modne“ budzą czułą 
wdzięczność dla „Ojca teatru polskiego”, nie dla 
swe! wartości literackiej, czy <cenicznel — lecz 
przypomnieniem owego bezinteresownego orie- 
kuna sztuki polskiej, człowieka wysokiej kultury, 
„który z siebie dał wszystko п jej usługi. 

Teatr Polski wystawił „Sbazmy modne“ z 
starannością i pietyzmem. Piękne stylowe milien 
(w stylu „łazienkowskim') dał Drabik. Artyści 
cieniowali swą grę w tonach dyskretnych, nie 
przechwalając się, і К to często bywa, ani gestem, 
ani szatą. Nie udawali minionych dawno let. żyli 
w nich. Zwłaszcza obie panie: hrabina Modnickia 
(Solska) і Lukrecya (Miodrzewska). Solska, mi- 


©) 


warowym 


zniesiene pięć lat trwającego 
moratoryum. Uczynić się to winno tem bardziej, 
że możność uchylenia moratoryum orzeczeniem 


są dotąd podzielone. | gospodarczo wyjątkowego zarządzenia, jakiem | sędziowskiem daje wierzycielom środek obrony 
oświadczają | jest bezsprzecznie 
nato- | 


|przed moratoryum nieusprawiedliwionem  położe- 
|niem gospodarczem dłużnika. 


== 


Јак Wiedeń boryka się z nędzą i brakami ? 
Korso nocne, — Z dni bez tramwaju. — Spadek waluty, — Wracać do kraju! 
(Korespond:.ncya własna „Gazety Wiecz.*"). 


Wiedeń, w październiku. 

(tr.) Przechodząc śródmieściem „późną поса“, 
t. i. o godzinie pół do jedenastej, gdy zamyka się 
kawiarnie i baty, nadziwić się mie топа ruchowi 
i życiu, szumiącemua po Ikiepsko oświetlonych wli- 
cach. Snuje się wesole korso rozbawionych towa- 
rzystw wśród głośnego Śmiechu i dyskretnych u- 
mieszków, błyskawic spojrzeń kobiecych i cza- 
ru ożywionej rozmowy. Jak gdyby nie było prze- 
granej woimy i iej strasznych skutków. Na rogach 
ulic kwieciarki : ruchome stragany owocowe. Fia- 
krów i samochodów bez liku. Tytko o cenę pytać 
n.e wolno. Dorożkarzę wiedeńscy umieją dosko- 
nale dostrajać się do mowych stosunków i Ściąga- 
ją skórę z ludzi. Nadzwyczajne żniwo mieli w ty- 
zodniu, w którym z powadu braku węgla tram- 
waj zupelnie ліе funkcyonował. 

Z owych czarnych dni Wiednia warto podać 
kika obrazków. Jak wiadomo, był Wiedeń ośm 
dni bez tramwaju. Co fakt ten oznaczą w miescie 
railionowem, szczegółowo tłómaczyć nie trzeba. 
Wystarczy wspomnieć o setkach tysiecy robotm- 
ków, pomocnihów handlowych і urzędników, któ- 
rzy z majodleglejszych dzielnie pieszo zdążać mu- 
чей do miejsc swego zajęcia. To też roiły się wi- 
ce Wiednia w krytycznym czasie od ludzi, jak ni- 
gdy przedtem. Na domar wszystkiego równocze- 
śnie z wstrzymmaniepy ruchu tramwajowego usta- 
ia nagle piękna dotad pogoda jesienna. Zlożyło Się 
też tak, 22 właśnie wówczas odbyć się miało 
„Derby“, które stanowi punkt kulmiuacyjny wy- 
ścigów wiedeńskich.  Wyłlkorzystali wyjątkową 
koniunkturę dorożkarze w sposób iście lichwiarski. 
Za jazdę na wyścigi żądane i płacono po tysiąc 
koron. Ad koc powstały najdziwaczn'ejsze przed- 
siębiorstwa. Więc zajeżdżano do Freydenau omni- 
busami pozrzebowymi, które chyba nigdy przed- 
tem tak wesołej nie odbywały jazdy, wozami tu- 
ii wogóle wszelkimi możliwym; wehi- 
OW ak TNO ARE ABT) т; я; 
strzyni styłu, była nie tylko po aktorsku, ale i ze- 
wnętrznie doskonałą modnisią z okresu st:nista- 
wowskiego; z wdziękiem obnesila też strojne to- 
udety p. Modrzewska. Panom Grabowskiemu i Sta 
misławskiemu піс bardzo było do twarzy w tre- 
fionych peruczkach. póozatem w kolorowych fra- 
sach czuli się niezgorzej. Rolę kontuszową gral o- 
czywista — mistrz Rapacki. Dobrą subrettą, po- 


| za pewną wadą w wymówie, była p. Grylewska. 


a Stachowski, Biernacki i Clunielewski byli trój- 
kę służących, każdy w odmiennym rodzaju, zie 
każdy wybornie — molierowski 

Niestety jednak ańi stył, ani dohra gra nie 
mogą na długo zatrzymać komedyi Bozusławskie- 
go w repertuarze. Po kilku zaledwis spektaklach, 
już pustki. Widocznie w milionawsem mieście nic- 
ma stu tysięcy osób, któreby z tei lub z owej przy- 
czyny zainteresowafy się minioną literaturą che- 


by. Krzywdę zresztą czyniłoby się Bogusławskie- 


mu, widząc w ,Spazmach modnych“, jedynie na 
wzór francuski fabrykowaną, komedyę. 
„Spzmy modne“ są, prócz posiadanych zalet 


kułami, które prymitywmie+ przysposobiono da 
przewozu osób. Miejsce w takim „powozie* ko- 
sztowało 20 koron. Sposób komunikacy; wypró- 
bowany z okazyi „Derby“ przyjął się natychrniast 
i funkcyonowa: nadal. Wiedeń cofną! się wówczas 
о kilkadziesiąt lat wstecz, tak, że żywo przypo- 
minały się obrazy Canaletta z ерокі biedermaie- 
rowskiej. Tylko nastrój ludności był zupełnie od- 
mienny, czemu istotnie dziwić się nie można. Gdy 
po tygodniu tramwaj znów ulcazał się w mieście, 
rowitano go jak zbawcę. Niejaden ślubował, że 
odtąd nigdy już narzekać nie będzie na ścisk, dłu- 
gie czekanie, « nawet na złodziei ikizszonkowych, 
arasujących po tramwajach z wyrafiiowaną Zrę- 
cznościę. 

Ledwie minęła katastrofa tramwajowa, przy- 
szła inna. Waiuta amstryacka zaczęła spadać na 
ieb, na szyję, aż doszła do poziomu 4 franków 75 
centymów szwajcarskich za sto koron. Spekułan- 


ci wałurowi święcińi orgic. Co drugi kupował 1 
sprzedawał obce walory pieniężna. Nawet nie- 


„templowae korony stały się przedmiotem oży- 
wionej spekulacyi i notowały przejściowo na giel- 
dzie prywatne: agi? w wysokości dwadzieścia kil- 
һа procent. Kupcy wyzyskak natychiniast sytua- 
cyę i podwyższają ceny z dnia na dzień. Gwałto- 
wna depresya walutowa trwa nadal i jast najlep- 
szym опет zupełnego, aczkolwiek nieoglo- 
szenego ©%icyalnie bankructwa państwowego. W 
takich warunkach najlepie; mają się członkowie mi- 
syi koalicyjnych, dysponujący walutą swego kra- 
ju. Ci wcale nie narzekają na szaloną drożyznę 
wiedeńską, lecz owszem chwałą sobie nadzwy- 
czajną taniość. Za dolara dostanie w Wiedniu naj- 
wykwintnizjszy obiad w pierwszorzędnej restau- 
тасуї, za kilkanaście franków szwajcarskich parę 
doskonałego obuwia. To też obcy wykupują w 
Wiedniu wszystko, co tylko przedstawiać możs 
jakakolwiek wartość, 


al 
WILA 


krzywdą i zyskiem naszej literatury. I teraz czy- 
ni się to bez zastrzeżeń. W ubiegłym sezonie te- 

atralnym, prawie, że królowała spółka Fler; i 
Geillavet. Tu „Król“, tam „Osiołek* itd. 

Obecnie idzie w Letnim „Nieśmiertelny* (L'a- 
bit vert) tychźe autorów, ów słynny „zielony 
пак“ ekademicki, grany już dawno przez niemie- 
ckie sceny dla satyrycznego potraktowania „nie- 
śmiertelnej" elity umysłowej Francyi. U nas 
„Nieśmiertelny* znalazł się nieodpowiednio w te- 
atrze Letnim. gdzie pod względem dekoracyjnym 
nie można było sprostać zdaniu. Środowisko, w 
którem zielenieją fraki i wnętrza głów nisśmier- 
telnych, wymaga przepychu. Akt Ш. (posiedzenie 
w Akademii) wypadł nadzwyczaj nędznie. Obsa- 
da pozostawiałzj też wiele do życzenia. Fertner, 
ulubieniec Warszawy, grał „nieśmiertelnego“, bez 
odrobiny dystynkcyi, паї ruchy i wzięcie się pod- 
miejskiego lowelasa. Wogóle talent Fertnera po- 
siada skalę bijrdzo niewielką i operuie środkami 
| zgoła niewybrednymi. Natomiast popisał się w ro- 
И księcia — Gasiński, Mirska — księżna była w 


scenicznych (żywa np. scena w gabinecie hrabic- miarę nudna, nie zdołeła nawet rozśmieszyć cu- 
go), satyrycznym obrazem życia pewnych *sfer, dzoziemską polszczyzną (miała to być атегукай- 
które żyły w fraczku, a marzyły o „maczku”, Ca-| ska francuzczyzna!) A te damy z towarzystwa! 
łe szęzęście, że tyle w {у okresie było u innych | -- Dobry był Knapczyński (prezydent) i Maszyr- 
herosowej cnoty, iż nie musimy się zbytnio wsty- ski (muzyk). Zupełnie nieudz:tną była kreacya p. 
dzić owego — — „wielkiego świata, który w HMerburtówny јако Brygidy Touchard. Rolę, z u- 
zgrabnych piruetach dokafńczał :еғо, со zapocząt. | rodzenia już chybioną (nie wiedział bowiem Flers 
kowały rubasznie popuszczane przy anienatów z, co pisze Caillavet i odwrotnie), nis potrafiło ar- 
saskiej hulanki. Zrozumieć nam jednk nie tru- {уѕіка „ulogicznić”, Ponadto brak wdzię"u i 
dno, ile złośliwej satysfakcyi odczuwać musiał szczerości w grze psuł do reszty ten chybiony 
Bogusławski, kpiąc tak udatnie z modnych bła-! twór dwóch ojców. 
znów, zatruwających mu niejednokrotnie życie | Nakoniec pytenie: Czy nie byłoby lepiej z1- 
przez zapełnienie parkistów na włoskich, francu-, grać „Asystenta“ Zapolskiej w Letnim, а  „Nie- 
skich, ba, nawet niemieckich widowiskach, a lek=-| iśmiertelnemu' dać odpowiedniejszą oprawę w 
ceważących sobłe rodzimy teatr! Rozmaitościach? 
Ukochanie francuzczyzny powtarza się le- 
dnak u nas peryodycznie — będąc równocześnie 


Jan Styvcz. 


е Str. 4, „QAZETA WIECZORNA“, 

Dla ogółu mieszkańców życie w Wiedniu jest|skiego. Czy wobec tego nie najmądrzej wynieść 
ciężką męką i beznadziejnen boryikaniem się się stąd јак najrychlej, o ile nie musi się kowiecz- 
dędzą i brakami. Wolnych mieszkań niema, żyw |ne przebywać w Wiedniu? Więc wracam do 
rości niema, używanie Światłą elsktrycznego і ga- Lwowa і jegnam się ze stolicą naddunajską, którą 
zu do użytku domowego mocno ograniczone, ceny | spotkał los tak straszny, јак może żadne inne mia- 
wszelkich towarów osiągnęly zawrotną wyżymę, |sto na kontynencie, A jako że nawet najzaciętszy 
opału na zimę dotąd brak prawie zupełny, komu-|wróg, powalony i znajdujący się w nieszczęściu, 
nikacya w mieście i z najbliższą okolicą podcięta |budzi współczucie, przeto trudno opędzić się od- 
iid., itd. Litanię tę możnaby jeszcze znacznie prze- |ruchowi litości i pożałowania, widząc wielkiego 
ilużyć, chcąc dać dokladny obraz życia wiedeń- гапа, który stał się nagle nędznym żabrakiem. 


Estonia І Łotwa błagają koalicyę o pomoc! 


Wiedeń, 31. października. 
(Telef.) (u) Ze Sztokholmu donoszą: Wojska 
niemieckie i rosyjskie stoją ciągle jeszcze tuż pod 


Ryga i stale zagrażają miastu. Rząd estoński i ło- 
tewski udał się do koalicył z prośbą o natychmia: 
śtową pomoc. 


BOLSZEWICY PODJELI OFENZYWĘ NA 
WSZYSTKICH FRONTACH. 
Wiedeń, 31. października. 
(Telef.) (u) Bolszewicki komunikat donosi o| 
zwycięskim pochodzie wojsk czerwonych na Gat-, Wiedeń, 31. października. 
czynę. | (Tetef.) (u) Ukraińska agencya telegraficzna 
W obszarze Kiłowa nieprzylaciej prowadzi sil- donosi, iż w jednej z miejscowości na Ukrainie 
me ataki na linie bolszewickie przy udziale czoł-| podczas nabożeństwa Oodprawianego przez ksiq- 
sów angielskich. dza ukrałńskiego wpadło do kościoła kilkunastu 
W rejonfe Orła toczą się zacięte wałka. oficerów armii Denikina. Zbili oni nahajkami księ- 
Na południe od Woroneża przy zajęciu stacyi, dza stojącego przed ołtarzem. Rząd republiki 
іу wyparli bolszewicy przeciwnika na połud- | ukraińskiej zanosi wobec całego Świata protest 
рому brzzg Donu. uroczysty przeciw takiemu postepowaniu armii 
W kierunku na Kałacz walczą s>wieckie woj- | Dentktna. 
ska 25 wiorst ma północny wschód od stacył Ta- 
owała i 30 wiorst od Borysoglebsa. 
Na północ od Сагусупа zajęły wojska czer- 
wone miejscowość Iłowlińskaja. 


olbrzymie sumy pienięźne pochodzące z rabunku i 
wiəle innych cennych przedmiotów. 


UROCZYSTY PROTEST UKRAIŃSKI. 


RUMUNI WYWIEŹLI Z WĘGIER BIBLIOTEKI 
1 ZBIORY. 
Wiedeń, 31. października. 
(Telef. Xu) Z Budapesztu donoszą, iż Rumuni 
wywieźli olbrzymie: ilości cennych historycznych 
przedmiotów z Węgier a nawet całe biblioteki 1 
zbiory. 


W OBRONIE INTERESÓW REPUBLIKI SO- 
WIECKIEJ. 
Wiedeń, 31. października. 
(Telef.) (u) Z Moskwy doncszą, że oficerowie 
żolnierze, którzy przeszli na stronę sowiecką z 
armi! Kołczaka przysięgli, bronić ze wszystkich si: 
utzresów robotniczej republiki sowieckiej. 


EMIGRACYA ŻYDÓW DO AMERYKI. 
Warszawa, 31, października, 
4elef.) (G) Członkowie zarządu warszaw. To- 
warzystwa emigracyjnego wyjadą do Ameryki w 
sprawach przyszłej emigracyi żydów 2 Polski do 
Ameryki. Projektowane lest utworzenie w Gdań- 
sku barak5w dla emigrantów Żydowskich. 


MAMONTOW — RANNY! 
Wiedeń, 31. października. 
(Telet.) (u) Iskrowo z Moskwy donoszą: Оеп. 
Mamomtow, kióry krążył na tyłach naszej armi 
przez sześć tygodni i zdołał z powrotem przebić 
Się przez nasze linie w okolicy Woroneża, został 
rozbiły przez naszą konnicę, sam gen. Mamontow 
tanny ledwie zdołał ujść z ręk naszych, Przy ień- 
ach wziętych z oddziału Mamontowa znaleziono 


STRATY W PRODUKCYI WĘGLA, WYWOŁA. 
NE STRAJKIEM. 
Wiedeń, 31. października. 
(Telef.) (Qr Wedle ogłoszonego sprawozdania 
straty z powodu strajku w Karwinie wynłosły 102 
tysiącę ceimarów metrycznych węgla. 


Stany Zjednoczone wysialy ultimatum do Meksyku! 


Amsterdam, 31. października. (мата wojsk amerykańskich celem poparcia tego 

(PAT.) Z Waszymgtonu donoszą że rząd Sta- ultimatum. Biuro prasowe „Radio” donosi, że тга? 

tów Zjednoczonych wystosował do rządu meksy - |meksykański zapewnił amerykańskiego posła, iż 

kańskiego ultimatum, w którem zażądał uwolnie. |doioży wszelkich starań, ażeby doprowadzić do 
nia uprowadzonego amerykańskiego agen'a kon- |"wolnienia Dewtkinsa. 

sularnego Dewkinsa. W senacie żądają zmobilizo- 
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Karsa Giełdy Krakowskiej. 
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P erwszy seans rozpoczyna się w Koperniku 
о g. 3-ciej, w Marysience о g. 31/: popol. 


01:5 PREMIERA! 


и К CHIMERA Akademicka i 


Najznakomitsza komedya amerykańska w 4 akt. рой tyt” 


KAPRYS KSIĘCIA 


Uz pełnia program największa aktualność polska: 18489 


UROCZYSTOŚĆ OTWARC'A 
UNIWERSYTETU w WILNIE 
(Me NACZELKIRA PAŃSTWA 
[ш zdjęcia z matury: АЗЕУАТҮК, 


Specyallsta chorób skórnych i wenerycznych 


BER G El ER 


ulica Sykstuska |. 15. 


лыы к б 
ANKER 
ШЕЙ ШРШ M ЇЇ I REMY 


zawiadamia P. T. interesentów, że filia tegoż 
towarzystwa dla Ма} р lski pod kierownictwem 
dyrektora Arnolda Rabinowicza ż siedzibą w 

Przemyślu ul. Górna |. 3 18351 


pi [ M nord swoją działalność. 
K OBMINSKI 


„Эг w chorób wswnątrznych od 3—5 po pal. 
Sapiehy |. 5. 1893 


>PECYALISTA CHORÓ : SKÓRNYCH i WENER СА 


Dr. A. SCHWARZ 


sakundaryusz szpitala powszechn., нуре, od 12 — 1 
i 230—5 Łwów, Kraszewskiedn 11. irt. _1788 


ZAKŁAD 
Ота Antoniego Blumenfalda 


Choroby sKóry, włosów. Kosmetyka 
liofarsta. Choroby weneryczne. 
Lwów, ul. Klementyny Tańskiej 1, obok hotelu George’ а. 
Róntgen. Lampy kwarcowe Darsonwalizacya. Endosko: ia, 

Diatermla. 176 


Zak ad dentys ycznostechniczny 


Ог т d. A.freda Ezieda 


Lwów, ul. т, 20 (: rzystanek linii К 1606 


kuiynswany deslarant ET 


orsz ekspedyent 
poszukiwani do natychmiastowego wstąpienis. Pisemne 
zgłoszenia z podaniem warunków i dotychczas wej pra- 
ktyki upresza się nadsyłać do Biura ogłoszeń Н. Fajlka, 
raków. Bonerowska 11, pod „В. В.“ 


Obróńca w sprawach karı ych i wo'skowy.h 


рг. Lonard MACIELIŃSXI 


ÓW, ul. Pańuka 9. 1848] 


18180 


Nr, 4010, 


„QAZETA WIECZORNA” 


BAO 50.8, NE, 


оа азы a1 казыдык эле}. 


ү A FE 


NA ZAMKU RSIĘCIĄ | 
3 DAMA CZARNEJ RĘRAWICZCE їн! 18107079 W ШШ 


Maty fejleton. 


EMILE VERHAEREN. 
PRIERE. 


Świat cały w dymy spowity i łuny, 
powietrze dyszy gromem i trucizną, 
nad rzeką cichą i rad rolą żyzną 
zawisły dusznych wyziewów całuny, 
Panie! — jak piękne były owe łany 
gdy je złocła zachodząca zorza, — 
ten wieśniak cichy, co dojrzałe zboża 
kosit, promiefńimj słońca okąpany! 
Te wonne kwiaty sennego ogrodu, 
wśród których niskie zagrody bieleją, 
drzewa przydrożne, co długą aleją 
szły gdzieś bez końca, ku blaskomm zachodu, 
Jak piękne były nasze ciche lasy 
i tych rzek paszych przeczyste głębiny, 
te łąki Flandryi, stepy Ukrainy, 
pełne wesela i słonccznej krasy! 
Dziś — Panie — wszystko, aż po Świaia krańce 
welt się, płone | burzy aż do dna — 
zechwały lotnik — zdradna łódź podwodn: 
wiodą straszliwe — opetańcze tańcz. 
Śmierć krwawa idzie nd śwata rubieży 
przez Ural, Wołgę, Grecyę, Morze Czarne 
teci ku Angli — ponad Ren і Marnę 
na świeże boję i żer cedia Świeży, 
Panie — gdy wokó! Śmierć dziś і pożoga, 
pocóż te dzwony biją z Twych świątywi 
I pocóż jeszcze co dnia тпелі 
rano 1 wieczór głoszą wielkość Boga? 
Dzis chrześcijanie, су | poganie 
wszyscy вуз modły ślą ku Тобе zgodnie, 
wszyscy — niepomm na spełniane zbrodnie 
о Twoją pomoc Бараа Cię Panie. 
Toż oni wszyscy wyparli się Clebie -= 
мів znajdziesz, Panie, dzisiaj św'ata części 
gdzieby brutalne wielkiej woiny pięści 
nie siały zguby na ziemi i niebie. 


МАО: ICE RENARD. 
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DZIWY dr. LERNA. 


Tiimaczyl JAN CHMIELIŃSKI 


(Cigg dalszy). 

Teraz już rozumialem, dlaczego wuj mój 
po śmierci nabrał wyrazu dawnego wuja — z 
przed łat. Nie było w nimsjuż duszy Klotza, która 
tak zniekształcała okrutne jego wyraz twarzy. 

A więc Klotz mordercą Lerna, nia Lerne mot- 
dertcą 10124! 

Oto ostatnie zwierzenie, którego Lerne-Kloiz 
nie zdążył mi wyznać! 

Byłem wściekly na siebie, że tak długo da- 
[ет się oszukiwać. Gdybym był z nim sam -— 
wtody może odkrylbym wcześniej tajemnicę, 212 
zmyiiło mie towarzystwó, w którem przebywal 
i które równisż dało się oszukiwać — alboteż kła- 
mało przedemną... 

O cotko, myślałem, patrząc na uśmiechnięty 
pastel. Twój mąż padł ofiarą niecnej zesadzki je- 
szcze przed czterema laty — nie jego to duszą tt- 
leciałą przed chw'lą z tego ciała, Nio w піп Жета 
teraz obcego, prócz tego kawałka szarój -i 
cyi, tak bezużytecznego teraz, jak garść ciżczk... 
Twego tô мёда chowamy ciótko... 

Łkałem na głos ро tem okropnem odkrycia. 
Ale ów uśmiech sardóniozńy muskulu twarzowe- 
go, przeszkadzał mi ciągle. Койдет palca wyńro- 


SZPIEGO! 


WSKA 
BORGHERY | 


Panie — co pokój niosłoś między ludy, 
słyszysz cesarzy tych pokorne modły? 
spójrz Panie w głębię tsj ich duszy podłej 
pełnej nikczemnzj złości i obłudy! 
Nie słuchaj, Panie, gdy taki biuźn erca 
chyli przed Тора swe krwawe sztandary; 
lecz zejdź na ziemię, w prostaczków tłum szary, 
wśród ludzi cichych, spóoko'nego serca, 
- Przelożył Kazimierz Rychłowski, 


= = 


(Od naszego korespondenta.) 
Przemyśl, 29. października, 


Trwający już drugi tydzień strajk pomocui= | 
ków tryzyerskich dotychczas ule został zaże- | 
gnany. Dwóch {уо właścicieli zakładów Iryzycr= | 
skich $rzyjęlo $woich pomocników znowu do pra. 
cy, zatwierdziwszy teh wygórowane ządan a. 

Równocześnie strajkują wszyscy tutejsi má- 
sarze, doniagaląc się podwyższenia taryfy ma- 
ksyimalnej, Magistrat i starostwo nie chca Się nu. 
to zgodzić, gdyż obecne ceny wędlin są i tak bar- í 
dzo wysokie. Na razie radzą sobie masarze w (еп! 
sposób, że wyroby swoje fabrykują dalej, mie 
sprzedają ich jednak w sklepach swoich, które po- 
zamykali, lecz oddają je do resturacyj i lokali 
śnadankowych. gdzie uzyskują oczywiście А ДГ 
cznie wyższe ceny. Jest to karygodne obejście 
przepisów. którego władze nie powinny uł 
tolerować. 

Dla odmiany zastrajkowali dnia 27 РИТА 
ka b. r. profesorowie gynnazyalni i przed г0о220- 
częciem nauki odesła całą młodzież szkolną бо 
domu. Powodem {еро jednodniowego stralku są 
opłakane stosunki aprowizacyjtie, 


Pod znakiem strajku. | 
Н 


stowaleim imięsień koło ust, rzeżbiąc wedle wol 
stwardniałą już i ledwie tozciągiwą twarz. 

W chwili, gdy edszedlem, żeby sie przyjrzeż 
z daleka niemu dzełu, ktoś cichutko zastukał do 
drzwi. 

= То ja, Mikołaju... la... Emma. 

Мате ўе] powisdzieć wszystko? Nie — nie 
Znaiem ją dobrze, tyle razy oszukiwapa, będzie 
myślała, że i teraz chcę lą oszukać... Zamilkłem. 

— Odbocznij, pow'edziała, Barbara сіе za- 
słąpi. 

— Nie. dziekuję — zostaw mnie. 

Chciałem czuwać nadal przy wuju. Zbyt wie- 
le win mir przypisywałem. Musiałem go więc о 
przebaczenie prosić — jego — i ciotki, 

Oto dlaczego mmo bachanali burzy, ryczą- 
cej za oknami, rozmawialiśmy całą noc ze sobą: 
ja, trup, pastel į ja. 


О świcie weszła Barbarą. Wyszedłem Чо 
parki. Rańsk był chłodny. Park pachniał степ- 
tarzem. 

Wichura nocne strąca resztki liści ż drzew. 
Stąbałem pó Hściastem ои. Przez krzewy wi. 
dać było tu i tam jakiś jeden lib dwa liście, A į 10 
nie byłem pewny czy to nië wróble. 

Kilka godzin wystarczyło па przwięcie zimy, 

Со stabie się z cudowną oramżeryą za nadęj- 
‚| еп mrozów? Może пи się uda tam wejść, Kos 
rzystając z zańmiieRzana, jakie u Niemców wywo.” 
lała śmierć Lerna? 

Ruszyłęm w stronę budynków, Ale to, ta: 
zobaczyłem z daleka, kazało mi przyśpieszyć kroał 


Str. 5 


Ujęcie sprytnego oszusta, 


(Od naszego kerespondeńta.) 


Przemyśl, 29. października. 

W Nrze 4833 naszego pisma donosiliómy о 
pojaw eniu się sprytnego naśladowcy głośnego 
niajstra szewskiego Voigra z Kocpenicku,, który 
przebrany w mundur polskiego oficera, używając 
asystencyi żandarmerył, we wst Kormau'cach pod 
Przemyślem wyłudził wysoki okup od łatwow er- 
nych wieśniaków w zamian za niewykonanie rze- 
komego rózkazu internowania kilku tamtejszych 
mieszkańców. _ 

Śm ały eksperyment swój powtórzył ten sam 
sprawca; następnie w Gdeszyszycach. Hroszo- 
wicach į Staunisławczyku w powiecie przemyskim 
i zebrał tym sposobem przeszło 60.000 koron. 

Żandarmerya przez długi czas daremmie po- 
szutk'wała za wyrafinowanym  wydrwigroszejn. 
Schwytanie go nie było rzeczą łatwą, póiawiał się 
bowiem wciąż pod імпет nazwiskiem, mieniąć %'ę 
raz Czarneckim, raz Skrzyckim to znowu Zawi- 
stowsihim. Na każde nazw sko zaś postadat zręcz- 
nie podrobione, pod względem wyglądu zewię- 
trznego nispodejrzane dołannentv. 

Dopiero przed kilku dniami udało ste żandar- 
mery! schwytać sprawce w osobe niejakiego Jó- 
теѓа Piwki. litografa ze Lwowa, 

Qdstawiony do aresztów sądowych w Prze- 

vsin maty ten spadkohlerca tradycyj kospeni- 
tówskiej, symuluje chorobe ur еур i przyzmi- 
las Sp dm сту" todaie. że zchrane Bieniącze e- 
fiarował na pomnik wolności. 
Sigma. 


Үш Boot tg Tę my ШЇЇ. 


Prywatną ofiarność winno wspomódz współdzia. 
Таше rządu. — Znaczsnię pożyteczneł płaców ki, 


И. 
Lwów, 31, października. 
(mg) Jakkolwi tek 2 żywem сапап! ет wiiać 


кулы dać świadectwo prawdzie, że. ман 
l dobra wola iednostki nie wystarczy stānowczo, 
ty sprostać olbrzymim potrzebom podobnej ; la- 
cówki artystycziiej, zwłaszcza potrzebom пиг 
idateryalnej, ogromnym kosztom tdaptacył bitdyu- 
Ки, opału itd, 

Wprawdzie dzięki energicznym. biestrudza- 
nym staraniom dzielnego sekretarza instytucyi 
art. mal. Maryana Malskiego, zdołano przysłoso- 
wać de celów nauki salę glówna і zorg.nizowuno 
na nowo naukę, która idzie uż Żywejn tempe =. 


ku. Przez otwatre па oścież zem otunżeryj Би. 
chaty kłęby Чути, który rówmeż dobywał si; 
przez oklemmice. 

Wszedłem. 

Rotunda, akwarymn i trzecie skrzydło przed. 
stawiały kompletna rninę. Wszystko było zwało+ 
ne, notluczone. popałone. Na środku każdej Ип! 
зп у się kupy śmiśca I gruzów... powytywa- 
ne rośliny, wazoniki potłuczone, kawalki szkła i 
musz zwiędle kwiaty i zdechłe zwierzęta — jt- 
dnem słowem miejsce kwitnących, cudownych. 
wzruszających pałaców, zajęły trzy Киру śmiecia 

Po kątach dczasały Spalone szmaty — udziż 
niegdzie Ostatne płomienię [хау Szczątki na'Lar- 
21е} widoczřie kommpromituiących gałęzi, 

Ра!опе kości śmierdziały nie do wyt'zy- 
mana. 

Z pewnością pomocnicy obrabowali i zn: z- 
czyli: Jaboratorywm. aby zniszczyć ślady ргас.. 
widocznie burża śtłumila łoskot zniszczena i ra. 
bunku. 

Ciekawym. czy też byli konsekwentni w tem 
zaćierańin śladów. 

Розхё ет ta emsntarz pod lasem. 

Walały stę tu i tam kości zwierząt bez ziów, 
bez nóg... ciała Kiotza ani Nelly nie znalazłem. 


С. d. n. 
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jednak kwestya opału może grozić w zimie przer- 
waniem tak pięknie zapowiadających się kursów. 

Napływ adeptów i adeptek sztuki Świadczy, 
ак bardzo potrzebna Lwowu tu płacówka. 

Znaczenie јеї, nie tylko dla Lwowa, ale wogó- 
le dla całych kresów wschodnich, jako centra, 
zbierającego, przed dalszemi studyami, całą mło- 
dzież artystyczną tych stron Rzeczypospolitej — 
winien ocenić rząd polski t przyjść z szybką po- 
mocą młodej instytucyi. 

Brak tego rodzaju szkoły dotkliwie dawał się 
odczuwać we Lwowie; gdyby jej dotąd nie było, 
rależałoby pomyśleć o stworzeniu wyższej uczel- 
ni sztuk pięknych — tu, gdzie koncentruje się 2у- 

zie kulturalne wschodniej Małopolski. 

Skoro czyn taki przedsięwzięły dłonie ofiar- 
пој jednostki, a zorganizowsił zapał prawdziwych 
miłośników — sferom rządzącym przypaść po- 
winno w udziale dzieło wydatnej pomocy poży- 
tecznej placówce i dźwignięcia jej na stopę odpo- 
dającą roli i potrzebom miasta. 


ARONIA. 


Repertuar Teatru m'ejskiego. 


W piątąk. 31. pażdziernika о godz. 7 wiecz. 
„Róża Stambułu”, орзгеіка w 3 akt. J. Brammera 
‹ А. Griinwalda, muzyka Leona Falla z pp. Milow- 
ską, Kuligowskim, Justianem i Folańskim. 

W sobotę, 1. listopz Ча o 3.30 popoł. po raz 
Caty „Jeszcze wczoraj”, Sztuka w 3 akt. z epilo- 
tiem Zofii Wójcickiej. 

W sobotę, 1. listopada о godz. 7 wiecz.: 
„Opowieści Hoffmanna“, opera fantastyczna w 4 
СКЕ J. Offenbacha z рр. Bandrowską, Ostrowska, 
Kasprowiczowia, Łowczyńskim, Okońskim, Jeleń- 
skim i Folańskim. Kapelm. J. Lehrer. 

W ni -edzielę, 2. listopada o godz. 3.30 ponoł. 
„Carewicz*, sztuka w 3 aktach z pp. Werricz. 
Żelazowskim i Michulow czem w rolach głównych, 

W niedzielę, 2 listopada o godz. 7-mej wiecz. 

Straszny dwór“, opera narodowa w 4 aktach а 
5 odsłonach Stanisława Mon uszki z pp. St. Arga- 
sińską-Choynowską, J. Hodakowską, A. Kaspro- 
wiczową, Ad. Okońskim, Andrz. Gaiekiem i Ni- 
żamikowskim, dyrygujs p. Br. Wolfstał. 

W poniedziałek, 3 listopada о godz. 7-mei 
wieczór po raz 14 „Sułkowski“, tragedya w 5 
aktach Stefana Żeromskiego z p. J. Kozłowskim 
w roli tytułowej. 


Reperiuar teatru fiter..artyst. „Czwórka”, 
Szaszkiewicza 5 (naprzeciw Хапіагтегуі). 


Dziś i codziennie do poniedziałku 2 listovada 
program drugi: Prolog karciany (S. Michałowski z 
4 całym zespołem), „Nowy minister“ farsa w 1 ak. 
А. Wlasta (na е ostatnich wypadków w 
Warszawie), w tytułowei roli M. Windhcim. 

Madelon“, francuska piosenka J. Wima (Anda 
Kitschman, M. Windheim), „Rycerz przemysłu“ 
sketch Rujwida z Michałowskim w roli tyt. „Na 
talu“ intermezzo walc. лу 1 ойї. A. Kitschman. 
Ballada o skradzionym portfelu“ piosenka Andy 
Kitschman, wykona M. Windheim. Nadto najnow- 
sze numery solowe w wykonapiu Andy Kitschman 
S, Michałowskiego i M. Winóheima. Początek о 
wodzinie 7:30 wiecz. 


ul. 


Repertunr teatru wodawilowego (Gmach 
ul. Ossclińskich 1. 10). 


Piatek 31 października o godz. 7.30 эме 
„Końska kuracya'; „Wesoły karawaniarz”, wo- 
iewil Boczkowskiego; „Uwięziona репѕуопатка“, 
wodewil; balet. 

Dziś premiera w „Czarnym kocie“, Sała .„Са- 
sima de Paris“. W skład bogatego programu wcho- 
dzi cały szereg produkcyi solowych w wykona- 
niu znakomitego zespołu „Czwórki“, z których 
wymien ć należy w szczególności produkcye cho- 
rcograficzne, mistrza Piotra Kitzmana. 


- - — 


PRASA LWOWSKA GDY IDZIE O AKCYE 
CZYSZCZENIA MIASTA, PRZYPOMINA OWEGO 
DZIADA, CO TO MÓWIŁ DO OBRAZU... OBRA- 
ZEM JEST OCZYWIŚCIE ŚWIETNE PREZY- 
DYUM. 

Linia telefonicrna między Krakowem a. 
Warszawa dot"=hczag jeszcza n"arwant 


—— Ее ZALOZE Z Z Z ZZ Z Z Z Аа 


„OAZETA WIECZORNA”. 


-~ Jntrzejszy mmer „Gzzety Рогаппеј“ poświę- 
cony rocznicy zamachu ukraińskiego na Lwów 
wyjdzie w 12 str. objętości. Następny numer „Qa- 
zety Wi.eczornsj* z powodu dni zadusznych wył- 
dzie dopiero w ту o zwykłej porze. 

(р) Skutki Śniegu. Ciężki, mokry Śnieg przed- ; 
wcześnie nawiedzzwszy nas w tym roku odbija 
Яе przedewszystkiem na drzewach, których ga- 
łązki nie zawsze mogą utrzymać jego ciężar bez 
szwanku dla siebie, W kilku punktach miasta na 
plantacyach widać było dziś rano poobłamywane 
gałezie akacyi, jak zwieszone ku dołowi białe 
pióropusze. 

Nazwiska 6-ciu poległych pod Szkołą Kadecką, 
których екѕһитасуа odbędzie się 1. listopada o 
тойт. 2 po pol, brzmią, јак następuje: Głogowski 
Aleksander, hr. Jaźwiński Karol, Gogol Stanisław, 
<alkowski Jan. Stankiewicz Kazimierz, 
Michał. 

(o) Pogadanka w Czytelni Каіоіскісі. We śro- į 
dę d. 29. bm. odbyła się w Czytelni katolickiei 
przy ul. Piekarskiej 18, pogadanka о charakterze. 
Ściśle poufnym na temat t. z. Galicyi wschodniej і. 


przyszłego współżycia ludności ја zamieszkuią-, 


cych Sprawę referow=ł r. Тийе; w dyskusyi ia- 
«a się po referacie wywiąz:ła, zabierali głos ks. 
inf. Zajchowski, ks. prof. Szydelski і inni Rzecz, 
jak widać z tematu aktualna, o zagadnieniu bardzo 
ciekawem powinna byłe: obudzić szersze zaintere» | 
sowanie naszej pubiiczności. Niestety nader 
szczupłe grono zebranych (niespełna dwadzieścia 
osób!) świadczyło, że publiczność nasza stroni od 
izeczy poważnych zapełniac zą to szczelnie kina, 
i kawiarnie. Czyżby „nłało to być dowodem, że 
nas więcej obchodzą czcze sensacye na płótnie — 
niż kwestye z naszą teraźnieiszością i przyszłością 
związane? 

О państwowy zakład geqzraficzno-kartogra. 
ficzny. Książnica polska Т. N. S. W. zwróc.ła się 
do rządu z inemoryałem w sprawie stworzenia 
państwowego zakładu yeograficzno-kartograficz- 
nego. W piśme tem incyatorow e motywują 20- 
trzebę stworzenia podobnej instytucyi: powołują 
się na niedobór, jaki wskutek braku jej dawał się 


odczuwać, szczególnej w ciągu ubiegłej woiny. | 


Pon eważ jednak równolegle z tem w sferach woi- 
skowych powstały plany stworzenia instytutu 
kartograficzngo, а nawet weszły już częściowo 
w fazę realizacyi, memoryał podkreśla potrzebę 
stworzenia tej instytucyi п'е specya'ne dla ce'ów 
m litarnych i dlatego żądał, iżby nosiła nazwę ij- 
stytutu Geograficznego“ lub co najwyżej „Insty- 
tutu Geografczno-Kartograficznego', tak, aby о- 
prócz zdjęć topograficznych krajów były tam 
wykonywane тару gerlogiczne, gospodarcze, 
górnicze, leśne, komunikacyjne 'tp. 

Tytus plamisty w gminach okolicznych. Poł 
wiat Lwów: Skniłów, Skniłówek, Zboiska, Winni- 
ki, Sokolniki, Sołonka; —— powiat Gródek Jasiel- 
toński: Łozina, Stawki, Czerlany, Wiszenka; — 
Powiat Kamionka S*rumiłowa: "Jbinie, Żelechów 
Wielki. — Mieszkańcom, powyżej wymienionych 
gmin wolno iedynie za okazaniem poświadcsznia 
czystości i stwierdzenia, że w domach ich mic- 
szkania nie ma tyfusu plamistego przeiść rogatki 
miasta. — Bez poświadczenia czystości. nie na- 
icży nikogo wpuszcz?ć do mieszkań (kuchni z o- 
kawy przed robactwem) wszy w ubraniach. 

(—) Czyżby nawy zaszczyt? Od kilku dni na 
bruku lwowskim kraży uporczywie pogłoska. że 
[wowscy stróże w najkrótszym czasie mają za- 
miar zwołk'ć wielkie zgromadzenie, podczas któ- 
rego zamianują prezydenta miasta Lwowa Jó- 
zefa Neumanna swym honorowym członkiem! U- 
chwała ta ma być t Же wydrukowaną w zawo- 
dowym organie stróżów złotemi literami. Wiado- 
mość tę podaiemy z obowiązku dziennikarskiego 
w formie pogłoski bez komentarzy. 

9а Котипкасуа Gdańsk—Southampton. 
(РАТ.) Azencya Radio donosi z Но-ѕеа, że angiel 
skie toweirzystwo zegiugi Royal -Mail-Stcam-Pa- 
et Comp. wyszle w przyszłym tyzgodari da Gdań- 
ska po raz pierwszy okręt osobowo-:towarawy 
który stale będzie kursować między Gdańskiem a 
sou'hampton. — Okręż będzie kursowa na linii 
жат КЫТ нет ета. огрене е 

Pierwsza kobieta w Izbie gmin. (PAT.) Lady 
Astor zgłosiła swoją kandydaturę dg pariimentu. 
w okręgu wyborczym Clyne, wakującym z po- 
wcu powołania jej męża do Izby lardów. W ra- 


Bułat 1 


| 


Мт. 4710, 


I zie wyboru będzie to pierwsza kobieta, która za- 
sądzie w łzbie gmin. 

O połączenie z Polską. (PAT.) U marszaika 
'Trąmbczyńskiego zjawiła się dziś liczna deputacya 
od 145.000 ludności powiatu borysowskiego. żą- 
dająca trwałego połączenia z Mącierzą Polską — 
30 b. m. nadszedł do Warszawy telegram od 
przedstawicieli polskiej, niemieckiej, czeskiej i ru- 
skiej ludności Wołynia żądającej związku z Pol- 
ską oraz troskliwej opieki Seimu nad Ziemią Wo- 
łyńską. 

Zmiana taryfy. (PAT.) Dotychczas па kolejach 
zaboru rosyjskiego obowiązuje klka taryf byłych 
władz okupacyjnych. Aby usunąć choć w części 
trudności stad powstałe, ministerstwo kolejowe 
|opracowało i wydało tymczasową taryfę towaro- 
|wą, która obowiązywać będzie od 1 listopada b. r. 

O wstrzemięźliwość w wojsku. (PAT.) Kilku 
oficerów wojska polskiego z poznańskiej załogi 
| podjęło energiczną akcyę, mającą na celu szerze- 
ne wstrzemieźliwości wśród wojska polskiego. 

(—) Z grzeczności. Franciszce Radwańskiej, 
¿słudze Adeli Jassowej. zamieszkałej przy ul. Or- 
miańskiej 1. 15, pomagala przedwczoraj prać bi- 
Пепе Ата Paliówna. Za pomoc chciała Radwafń. 
| ska zapłacić Paljównej, lecz tą wynagrodzenia 
nie przyięła, bo — jak twierdziła — pomagała '!еў 
z grzeczności. Dopiero po odejściu Pal jównej 
spostrzegła Radwańska brak kilku sztuk biel'zny, 
,które zabrała pomagaiaca jej prać bieliznę przy- 
ы iół*a, Radwańska udala sie natychm:ast do Pa- 
ltównei. als ta przed nia drzw* mieszkania swe- 
"o „niegrzecznie“ zamknela. Wobec tego poszko- 
|dowana zwróciła sę do policyi o pomoc. gdvż w 
razie nie odzyskania bielizny zmuszoną byłaby 
swei służbodawczyni pokryć szkodę w kwocie 
tysiaca оттп, 

(—) Wykrycie jastini hi zarkłu. Agent policyt 
Hajnusz w mleczarni Koitvka przv ul. Bożniczej 
zastał wczoraj grajacvch w karty Jana Sr:olija, A- 
топа Schindlera і J-kóha Sana. Graczy odprowa- 
dzono na ройсуе, talię kart zaś i zabrane ze s'ału 
140 kor. zdeponowano na nolicyi. Sprowadzanych 
| zamknieto w aresztach policvinych ї za {о ieszcze 
Í że przekroczyli zakaz, którym mają wzbroniony 
pobyt we Lwowie. 

(—) Śmiała kradzież sklepowa, Wczoraj rano 
między godz. б a 7 po rozbiciu dwu zamków i kłód 
ki w żaluzyi dostali się dotychczas niewyśledzeni 
splawicy do Sklepu і pracowni szewskiej Adama 
Rybińskiego p:zy ul. Batorego. Ze sklepu skradzio- 
no 4 pary nowych butów z cholewami, 9 par no- 
twych różnych trzewików męskich i damskich. 
Prócz tego zabrano z pracown stare obuwie, dane 
do naprawy, przybory szewskłè i większą ilość 

skóry na wierzchy. Ogólna szkoda powstała z po- 
wodu tej kradzieży dosięga 25.000 koron. Choć 
sklep znajduję się przy iednej z najłudriejszych 
ulic i jakkolwiek kradzież popełniono prawie w 
dzień, sprawców nikt me zauważył. 

(—) W tramwaju K. D. skradziono wczoraj Ja- 
nowi Bartoszekowi pugilares z 190 kor. i doku- 
mentami. 

St. Ratold i Mira Halska ukażą się niebawem 
iwowskiej publiczności w „Czarnym Kocie“ w 
sali „Casina de Paris". 


Że względu na zhliżającą się zmę, przy» 
"omina się właścicielgm domów i zarządcom 
г a'natci potrzebę zaopatrzenia riwnic przed 

rozami, а to w tym celu, aby woda. znajdu- 
аса się w rurach wodociągowych i kurkech iw- 
1icznych nie шезаїа zamarzaniu. Okna piwniczne 
apatrzone szybami należy szczelnie zamknąć — 
1dzie brak ok'en, powinno sę ctwory : wniczne 
zamurować lub w inny sposób odpowiednio zao- 
satr yć. Mieszkanie niezajęte należy ogrzewać, 
względnie w lok lach nieopalanych wyłą zyć wo- 
dociąg z ruchu, 01:2 zaniechan e tych środków 
bezpiecz”ństwa powoduje w porze zimowej zale 
wanie mieszkań. 18476 


Ekonomista, 


Kronika к. ен 


Wyjątkowe zezwajanie na przywóz artykułów, 
atórych przywóz jest zasadniczo niedozwolony 


Nr. 491%. 


„GAZETA WIECZORNA”, 


Bir. 1 


Państwowa Komisya Przywozu і Wywozu Od- 
dział we Lwowie będzie jeszcze wyjątkowo bra- 
ła pod rozwagę i ewentualnie uwzględniałą poda- 
nia tych kupców, którzy następujące towary zn:i- 
dujące się na liście towarów do przywozu zaka- 
zanych przed 15 października br. zakupili i zapła- 
cili i to do бка 15 listopada b. r. w tut. Urzędzie 
fakturami i korespondencyą wykażą, a mianowi- 
cie: kamienie drogie, biżuterya złota і srebrna, ze- 
кагы zfote 1 srebrne, wyroby platerowe, srebra 


chińskie, wyroby z bronzu, porzelaną wszelka 
wyroby fajansowe, wyroby szkłane, galanterya. 
krawaty, gotowe kołnierze i mankiety, szelki, 


portmonetki, pugilaresy, ridicule, torebki, przybo- 
rv toalstowe, пеѕѕеѕегу, papierośnice, pudełka, 
szkatułki, fgurki, statuetki, laski, rączki do lasek 
i parasołi, walizki, kufry, ozdoby wszelie do tru- 
mien i mebli, wyroby perfumeryjne, toaletowe, 
kosmetyczne i mydła toajetowe gramofony, ki- 
nematografa, przybory bilardowe, kapelusze dam- 
skie, pióra, czapki і kapelusze męskie, spirytunlia, 
wina, likiery, owoce południowe, suszone i inne, 
cukierki, artykuły kolonialne i gastronomiczne, 
szczotki i pendzie, grzebienie, szczotki, karbówki 
i szczypce do włosów, naczynia blaszane і =та- 
owane, gwośćdzie, pudółka, blaszane, łyżki ałumi- 
niowe i blaszane, tkaniny zbytkowne, jedwab, aksa- 
mity i plusze, welury, woale, półwoale, etaminy, 
wszelkie haftowane i „Brosch“, cienkie batysty, 
muślihy. tiule wszelkie i gaza, meble, atrament, 
lak, szkło wodne, re'sbrety, suszki korytki do piór, 
kałamarze, koszyki, liczydła, cynk w stanie surow., 
futrze luksusowe, lisy białe, czarne i niebieskie na~ 
turalne, bobry morskie tzw. kamczatskie, szyn- 
Szyle, foki prawdziwe, sobole. Odnośnie do przy- 
WOZU wyp podania o przywóz tylko o tyle jeszcze 
będą brane pod rozwagę, o ile zakupno i zapłata 
towaru nastąpila przed 1. września br. і o ile uaj- 


później do dnia 15. listopada b. r. petent udowodni 


(Sp.) O przyszłość memieckich Tow. ubezpie» 


tę okoliczność fakturami i korespondencyą. Ртоё- | стеб пе ziemiach polskich. W ministerstwie skarbu 
by o preywóz powyższych towarów wniesione w Warszawie odbyło się onegdaj posiedzenie ra- 


po dniu 15 listopada b. r. tudzież takie, którym 
brak będzie jednego z powyższych warunków, 
będą bezwarunkowo odrzucone. 

(Sp.) Z giełdy warszawskiej. Ubiegty tydzień 
stął — jak donoszą pisma warszawskie — pod 
znakiem rubla, Na niebywałe ożywienie się han- 
du rublami wpływały wiadomości o postępach 
kontrofenzywy rosyjskiei, popyt zagraniczny. a 
wreszcie wszelkie zakupy rubli pa rachunek urzę- 
dowy.  Wiskutek tego przeważało usposobienie 
mocne i zwyżkowe przy bardzo znacznych je- 
dnakowoż fwktuacyach kursów, Kurs rubł car- 
skich wynosił z początkiem tygodnia 138.50 mk, 
dumskich 65.50. W drugiej połowie tygodnia kurs 
znacznie spadł, poczem nastąpiła poprawa i usta- 
Ш się kurs 121.75 mk za carskie a 51.25. za dum- 
skie. Kursy koron były zmienne. Na ogół рапо- 
woła tendencya zniżkowa, która ustała dopiero 
z końcem tygodnia. 

(Sp.) Łódź nie dostanie bawelny z Каџкаги. 
Niedawno wyjechała z Łodzi misya. złożoną 7 
tamtejszych przemysłowców, celem poczynienia 
na Kaukazie zakupów bawełny za 150 milionów 
marek. Obecnie — јак wynika z listu, nadesłane- 
go przez misyę z Kaukazu — cel misyi został u- 
daremniony; Anglicy bowiem wydali zakaz wy- 
wozu bawełny z trzech republik saukaskich, Ba- 
wełnę można było jeszcze przed dwoma miesią- 
саті otrzymać na Kausazie w сеп е 120 do 130 
rubli za pud, Angiefska polityka handlowa zwie- 
tzająca do opanowania światowego rynku handlo- 
wego, wycisnęła swe piętno i na omówionym wy- 
padku. Barwefnę kaukasyą otrzymamy w przy- 
szłości, ale via Anglia, która policzy sobie słono 
koszta pośrednictwa. 


dy ubezpizczeniowej, poświęcone sprawie stano- 
wiska, jakie Polska ma zająć wobec niemieckich 
Tow. ubezpieczeń na życie, działających na tere- 
nie Polski. W myśl traktatu pokojowego młałaby 
Polska prawo w ciągu trzech miesięcy od wejścia 
av Życie traktatu rozwiązać wszystkie bieżące u- 
mowy ubezp'eczeniowe, zawarte przez obywateli 
polskich z któretnś z towarzystw asekuracvinych 
memieckich. Rezultatem obrad było powołasie 
przez mintsterstwo skarbu komisyi z fachowyc! 
Kół ubezpieczeniowych dla przedstawienia opini: 
w үе} sprawie. 


Karsa Państw. Centrali Dewiz. 


Kur: przerachowania w kor. nlestempl. 52*—. 
Warszawa, 30 października. 


DEWIZY BANKNOTY 

kupno sprzedaż kupno sprzedaż 
unty szterlingi 167:— 169.  1677—  170— 
Dolary SŁ Zjedn. 1005 41-— 4005 41:25 
„ Kanadyjskie —— —— —'— —— 
Franki francuskie 4:75 4:65 4:55 4:70 
„ szwajcarskie 7:25 4:65 4:55 4:70 
„ belgijskie 478 3:85 3:78 3:09 
Liy 160—  165:—  158—. 168:— 
Marki fińskie 170—  175—  170:—  180— 
Lei rumuńskie -- — — — = 
Lewy b łgarskie = = а-а =— 
Floreny helendarckie 13:90 1410 13-80 14:20 
Коропу szwedzkie 940 955 9:35 9:61) 
> norweskie 5-90 905 8'85 940 
L duńskie 8:35 8:50 8:30 8:55 
Marki niemieckie 137—  139—  136—  140:— 
„ drobne do mk 10 100— — —_— —— 
Korony austryackie —'— 50:— —— — 
czes ie 100— 102:— — — —— 


4 
Kurs рггегасһћомапіа па korony 52'- 


Та wiersz nonpareill. 1 К (1 Mk). Dro- 
bne ogłosz. od wyrazu 30 h. (30 F.) tłust. 
druk. 60 h. (60f.) „Nadesłane” lub ,Ne- 
krologia" za wiersz nonp. 3 К (3 Mk) 


" POZY Е 


| ос —————-——— 


Е NAUKA I WYCHOWANIE R 


34 Batorego, „Ecole franc ise“. Najszybsza metoda,wyu: 
czania języków o 'cych. Rodawite siły. 1441 


POSADY I PRACE 


Biuro naftowe przyjmie u'zędniczki, wymagane pi' 
smo piękne, bardzo wyraźne, odpow edne do ksiąg 
znajomość buchalteryi. stenegrafii i різёпіа na ma zy- 
піз. Zgłoszenia do Admin. pod „Urzędnięzki*. 1853 


ZARZĄD Dóbr Ks. Sapiehów w ©leszycach 
k. Jarosławia pos ukuje nadleśniczeg > z akak. 
wykształceniem i dłuższą praktyltą. Zgłoszenia 
tylko pisemne wraz z odpisami świadectw u 


prasza się nadsyłać pod ;+:owyższym аге, 


Magis er fsrmacyi rutynowany z pięciolecitm, poszukuj® 
posady we Lwowie, ewentualnie zarządu na ргоміп vi' 
Zyłboszeyła; Te'chnan Lwów, Trybun:lsza 6. 1874 


$ rzzdam nową dubeltówkę ksl. :6 z nstronami, nowy 
. przedwojenny płaszcz oficerski, siodło, doskonała u- 
prząż na parę koni, szopy z baranów rosyjskich. Wia- 
domchńć od 3-- 4, Pełczyńska 7 a, l. p. na prawo. 1879 


Ogiądać 
1871 


Do sprzedania palto zimowe męskie w dobrym stani". 
UL Św. Zofii 27, И. p, od 2—4. 187 


К. boje. cal 2) i 16, sztuk 100, łopaty i ki'ofy, sprze” 
dan lub zamienię za wiktuuły. Wiadomość u gospo” 
darza, Niemcewicza 2%. 1562 


Mo acy 1 2 cyl. z р zy zepką w dobrym stanie kupię. 
Szczegóły i ceną podać Pod „lndian* do Administra- 
cyi pisma. 1858 


Willa=1iom dwupiątrowy, naprzeciw parku, komfort, 
650 m cgr du, 18.000 dochód, dług 140.000, cena 
420 do 450.000 koron. Wolne mieszkanie. Listy, Łata, 
Adzninis'racya. 1854 


$zuk:m miyn gosp йабгу mały do dxierżłtwy ub ku- 
pna Listy „Młyn*, Biuro ogłoszań Buchstabs. Lwów, 
Legionów 2i. 1336 


Kupno i sp zedaś rzeczy uayw nych, Pańsza 11, kupuja 
i płaci najlepsze cen; za futia, ubrania męskie i dam- 
skie, rzeczy codziannego użytku, luksusowe, złoto, sre- 
bro karosv retry> lie 1234 


KUPNO, SFRZEDAŁ, ZAMANA 


Dwa futra PAR z piźmików 


na sprzedaż. 
od 12—5, Szas kiewicza 4, II. p. 


С - uznawana mm 


4opalnia naf y, kilka szyi ów, spory teren, inwentarz 
w zu'hodniej Małopolsce, okazyinie, Мусы tanio, 
w połowia lub całuści do sprzedania. Zgłoszenia poważ- 
nych reflektantów pod „Nafta w Administr. „Gazety 
Wieczornej”: 17 


K pig obrszy polskieh małarzy, antyki i różne dzieła 
sztuki. Zgłoszenia pisemne do Administracyj „Wiecz.* 
pod „Amator”. „1702 


NN 


Aksamitne, welurowe і fllcowe kapelusze po bajecznie 
nizkich cenach tylko w I, Kraj. Fabryce Rudolfa Neu- 
welta we Lwowię, Balonowe 3. 1412 


Wilię z ogrodem, kamienicę ze sklepem sprzbda biuro 
nadkomisarza. stryj, Trybunalska 29. 18470 


DO SPKRZĘEDAŃN А większe partye czer- 
nidła na buty, atramentu w proszku, , sandałów, 
jarzyn suszonych, grzybów suszonych, proszków 
do pieczywa Sydonia, pieprzu miełonego, sznuro- 
wadeł. flaszek z wina, skrzyń i beczek próźnych 
rozmaitej wielkości. Władomość w głównym ma- 
gazynie spożywczym Dyrekcył kolei państwow. 
na głównym dworcu. Za Dyrektora koleł państw. 


18477 PAWŁUSZKIEWICZ. 


Kupię „Cyrkuł:rkę* do rznięcia drzewa arałowego. Żgła- 
szenia: Dr. Chameidas, Syxstuska 38, IL p. 1692 


Fu rzaną piawdziwą nurkową, zz! Pera d! żej 
wartości, okazyjne wnrzedam. ОБегіуйзка 7 (boczne 
Zyb.iliewicza) Il. p. na prawo. 1891 


Płaszcz wojskowy i czapka do sprzedania. Stryjska 18. 
Ш. р. na lewo. 7 1905 


4|Bluzki, kspelusze, palto brokatowe czarne, umywalnia z 


marmurem, !ustrem, szafka noena, 


Obertyńska 7 (ka- 
czna Z,bikiewicza) IJ. р. na prawo. 1890 


Kupię i dobrze zaplacę za dz ennikt 
„Depesza“ o | 20 maje 1918, „Pobu 
niu powszęchna, Rynek 29. 


Lemberger Ztg.”, 
dkę* ccla Kwięgar- 
1000 


Baranicę lub bundę zamienię za ziemn aki i inne w- 
ktuały, pod „Bunda“. 1895 


NA ZIMĘ DLA DZIĘCI 


gałniturki wełniene wa wszygtkieh więlsażciach. Pońęgzo: 
зях! pałowtówa, sweterk!, fórtuszki brukselinowa, ozape 
ezki himalaja. Szlafroki cieplejsze i matynki dla pań polanę 


Magazyn МАММЕНА, Lwów, Sykstuska 2, 
1898 


э e Z O ZN ZZ AAA a: 


© Gr Ж. O Е5 ШУ» Ea IM I <A. 


» nne w redakcvi р з zamleniąciu administracyi dolicza się !0 proceni. 


Komunikaty: po кгопіво za wiersz nonp. 
5 К (5 Mk). — Da ogłoszeń umiesz" 
cznć sią mających w numerach świątacz.. 
sobotnichi niedzisłan, d>płaca się 59 pre. 


[1 MIESZKANIA, LOKALZ, SKLEPY 


Salonik z fortepianem dla student.i, Dwernickiego 32, 
do wynajęcia. Ogłądać od 10—12. 754 


LOKAL FABRYCZNY 


kładający się z 1 warsźtatów, obszernego magazynu i 
podwórztżw śrór mieściu, zarrz do wynajęcia. Wiadomość 
w „Roklamie prasowej”, Chorążcz”*zna 7. 1387 


$ POSZUKIWANIE ZAGINIONYCH [A 


Katarzyna Hreszczak poszukuje syna jana Hreszczaka 
к Tu-ynki. 1989 


Poszukiwana Ludwika Dobrowolska z matką przez 
polskiego oficera Kazimierza Raczyńskiego pocho- 
dzącego к Rosyi znajduje się obecnie u рапа jana Ko- 
cińskiego w Peczeniżynie. 18144 


MAŁŻEŃSTWA 


Panna, Polka. młóds, przystojna, inteligentna, muzyksi- 
na, gospodarna, х dobrego domu, z posagism 100.00.) 
koron, chce poznać w ceju matrymonialnym mężczyznę 
młodego, zdrowego, х pięknym charakterem, dob:ze 
sytuowanego. Zgłoszenia do Administracyi  „Przy- 
azłość 100°. 1854 


Wspaniale modele sukien wełnianych i jedwabnych, sw 
knie wieczorowe i bslowe gotowe i odpasowane, przy- 
wiosła z za,raoicy M. Opolska, ul. Żyblikiewicza 3, od 
10—12 i od 3-5. 1901 


Fabryka kamasży, Krakowska 14, |. p. 7 {907 


a 


najrozmaitszych systemów. UPABKI na 
gumach brzuszne dla kobłet. BUSPEN- 
BORYA. Pończochy i owijáki na żylaki 
nóg. Moczniki gumowe тезе і damskis, 
ө pedróły i chodu. — Prostolrzymacze 
przeciw zgarbioniu itp. Wyrób rzzmaitych 


bandaży | opasek 18147 
M. L. 
© 


FOLACZEK 
(Przyjrauje się reparacye — Zsmmówienia 


AMBOR 8. 
uskutecznią natychmiast). 


„QAZETA WIECZORNA”, 


р da ZU a 


DAMSKIE, MĘSKIE, 


à { dziecinne, luksusowe, ba- н 
“© поне і zwykłe warszaw- | ў 
g | skie i i zagraniczne trwałe | # 


У eleganckie. — Buty z 


ШИ | cholewami, sztylpy, sznu- 
(e, |rowadla, korki, 


pasty, 


ań йн 
['Ш, ТИШ, 
ТАП po cenach и. 
miarkowanych. WIELKI 
рн, 
AKŻE HURTOWNIE. 


|NIRIEL w kostkach, ТҮ 


1 SILICO- MANSGAN-ALUKINIUK || 


DOSTARCZA: 


„НАММА“ = 


{ „2 Własciciel: 18 72 
7, jt. т. SKRZYPEK. 
R: RU RUJOLF K: ӨТК 

М M RAN =i TKI, 

A TEGDO › KRÓ K), 

8 GUST-W KRÓ:KI 

3 urodze i w powiecie Brody 
[Ж (Galicya) — сз!аїпї adres: 
у. Lwów, Birth p!ac, Wierz 
RH bowcsyk -- proszeni są o 
© zgłoszenie się do: Miss Е. 
ld Graves, Н tel Bristol, War- 
у szawa, pcd Y.W С.А. 18188 
Taa 

„AE 


UBILER I ZŁOTNIK 


WŁAD. DYDEWICZ 
LWÓW, pl. HALICKI 7. 
kupuje i sprzedaje złoto, 
stebro, brylanty i wszelką 
biżuteryę oraz przyjmuje 
wszolkie reparacye. Zamó- 
wieniazprow korespondentką 


ОР ROKU 1880 ISTN EJĄCY MALY D ИШЕН 
HAN DEL KEsBATY | UAWY dostarcza natychmiast lub w najkrótszym czasie 


EDMUNDA RIEDLA ||... ОЕТНАР" 


Połskie Tow. Techniczne dla Hardin i Przemysłu, 

WARSZAWA, ul. Nowy Św at 46 Tel. 209—27, 

WE LWOWIE. UL. RUTOWSKIEGO 3. ||] 77707777 a NT 
POLECA 18143 


S-KA Z OGRAN. PORĘKĄ WE LWOWIE. 


Oferty na żądanie wysyła Biuro Сепіга:пе, Lwów, 
ul. Akademicka 23. 18452 | 


млд sj 


PJ 


СЕХ 


Ру фт = À гу А 


jest to је yna 


үөү оз эш uł. ы uska14. 18283 


I ZIEMI NIE DAMY 


ią кр odznaka do га tylka 


w NAJPRZEDNIEJSZYCH NE. 


Г KAŻDY EALACZ MUSI Trze JB 
LW ów, иі. HALI КА h 19. 


tam też wielki wybćr orłów, orzełków, broszek 
srebrnych i emaliowanych -'ortmonetek, portfeli z 
prawdziwej tkóry, papier ośnie, lusterek, przycisków, 
р ріеірісгек i p. drob asgów Dystynkcye wojakowe 


ŻE TUTKI i BiBUBKI CYGRRETOWE Ж 
p> ki а с чау. ke U 


„ә ЗГА ЖЕ 
KAMIENIE ię ją sad 


ATAKE W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. — Objawy (pocz ий ы | Ból w bokach i dołku po odzą 
się żebra). Pobołewania w wątrobie. Skłonność Artu bstruk > Uryna ciemna i doł podaercowym rizie ео 
етук obłożony. Goryez i kwas w ustach. Odbijanie gazami. 'zdęcia i burezenia w kiszkach. Bółe i zawroty Bo. 
ilne zdenerwowanie. — Objawy (барага ataków) W dołku i wątrobie айп ból, który się rozchcedzi ku ESN 
tylnej, w pasie, krzyżu i sięga aż pod łopatki. Wzdęcia brzucha, rezsadzanie żeber i parcie па kiszkę stolcową. Brak 
tchu, oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). N ekiedy mioty żółcią, że reszcze, zimne poty, żółtaczk 
Bliżs ych informacył udziela: Aptekarx-fizyolog Н. NIAMO jk JAWSKI, Warszawa, Nowy-Św.at 18, m. 27, 


жур, 
JĄ 


am 


ктү 
oi 


жуы 


zmiękcza 1 usuwa BEZ BÓLU 
сн o LEKINAZA 


Н. Niemojewskiego. *=<7 


gumsi, ' 


SPRZEDAŻ Br PRR ETAF 


| STAMPILIE коше po nojtońszy:h cenach Й 


AO. BYGRZYŃ OBUWIA | 
ТИШЕ, 


р na Б ' 
Я павека ын n 
+ Ы EEE ARE ЕИ. жп 


pasta krem | 


сг а =) об Wp 
| КУ £ s 4 AB; Ф kt ra idealnia konser- | 8 
M } 7 lm] wuje skórę, nadując jej | ў 
miękkość i połys< i dla- | § 
tego ją garan wszyscy eleganccy ludzie. Krajowa Wy- || 
ЕТЕ : є бгпі: Che niczna, зн zentant Dom Handlowo 


ЖК ШШ 


2 AUTOMOBILE qozezzęczyc 42. A 


1 6-cio siedzeniowe, 


| 2 AUTOMOBILE бечет лент | 


Aero evlindrowe, 5 
1 AUTOMOBIL Bożnani: mo: 
8 SIKAWEK 


17144 


czterokołowych, Котэ!<&- 
nych, хра do natycamia- 
stowej dostawy poleca: 


BIURO TECHNICZNE k 


miy ШЫ борт Шаде у, i 


PROSZEK DO PIECZYWA 


potęguje wydajność wszelkiego rodzaju 
pieczywa, bo staje się ono pulchne, ape- 
tyczne i łatwo strawne. Wydobywa on 
w.zystkie o: żywcze skłudniki mąki i pod- 
nosi temsamem wartość odżywczą potraw 
mącznych. Nawet ludzie, którzy nie zno- 
szą ciasta na drożdżach, traw ą łałwo cia- 
sto sporzą zone па ZIEGLERA PRO- Е 
SZKU Оо PIECZYWA, bo ciasto жр ke, 


jest lżejsze i łatwo strawne. 


хиуа b @@ 9з. б 


POLSKIE 


ШЧ 


17115 
Zarząd gł.: w „эзе Sławkowska 1, 


Oddziały : Warszawa, Lwów, Sosnowiec, 
KAPITAŁ AKCYJNY К 10,000.000. 


Adres dla de esz do Zarządu głównago i oddzia- 
łów: „TOHAN*. — Telefon Nr. 20—78 i 11—38. 


Rachunek bieżący: Bank krajowy, Kraków, Lwów; 
Bank Przemysłowy, Krakó Bank Handlo- 


ów, Lwów. 
wy w Warszawie. Р. К. O, Warszawa Nr. 140834 


DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH 
DZIAŁ WĘGLOWY 

DZIAŁ DRZEWNY 

DZIAŁ BUDOWLANY 


DZIAŁ ŻELAZNY 


Ganeralna Reprezentacy, hut śląskich € 
galicyjskich. 


| DZIAŁ ROLNICZY 


DZIAŁ SPOŻYWCZY 


al „OŚWIĘCIM“ 


Fabryka mas-`yn, narzędzi i sprzę- х 
tów rolnic ych w Oświęcimiu 


abia masowo i dostarcza: 02у gospodarskie, 
jednosonne, lekkie i parokonne, sieczkarnie, 
mły kl, brony drewniane, ule słowiańskie itd., 


zakupuje stale: szprychy dębowe i jasionowe, @ 
deski i kloze dębowe і bukowe. 18330 Ж 


Nakładem „Spółk, Skcyinei wydawniczej”, 
Drulaora Spółki druzarskiej „Prasa“ ul, Sokoła 4. 


Redaktor naczelny Dr, ROGER BATTAGIJA. 
JERZY KONARSKI, 


Zastępca redaktora пасуешерә | redaktor odpowiedzialny 


